
 

                                                                                  Warszawa, 8 stycznia 2021 r. 

Pani Anna Błaut 

W internecie natrafiłam na artykuł, który brzmi jak rada,  jak ominąć 

obostrzenia o zakazie wyjazdów na ferie podczas kwarantanny narodowej... 

Uważam, że można nie zgadzać się z rządem i jego działaniami, ale 

dziennikarstwo nie powinno narażać obywateli, jak ten artykuł - napisała Pani w 
skardze do REM na tekst zamieszczony na portalu internetowym 
Rzeczpospolitej. 

Rada Etyki Mediów rozpatrzyła skargę i nie znalazła uzasadnienia dla zarzutu 

naruszenia którejkolwiek z zasad zapisanych w Karcie Etycznej Mediów.  

Kwestionowany artykuł, który określa Pani jako nieetyczny, informuje o 
istnieniu w miejscowościach wypoczynkowych czegoś, co nazywa 
"turystycznym podziemiem", o gotowości właścicieli miejsc noclegowych 
wynajmowania ich turystom pomimo wynikającego z pandemii zakazu. Przecież 
to prawda, której Pani nie zaprzecza. Domaganie się usunięcia artykułu byłoby 
żądaniem zastosowania cenzury, której wprowadzenia na pewno Pani nie 
oczekuje. Istnienie owego "turystycznego podziemia" może oburzać, ale fakty 
pozostają faktami - i one  właśnie są treścią artykułu. Autor nie "naraża 
obywateli". Przestrzega przecież czytelników, że korzystanie w 

zakamuflowany sposób z obiektów noclegowych może się skończyć dotkliwą 

karą.  

Życzymy udanego urlopu i wyrozumiałości dla dziennikarskiego 
obowiązku informowania, także o tym, co nie musi się podobać. 

W imieniu Rady Etyki Mediów 

 

Ryszard Bańkowicz                                                                               
Przewodniczący REM 

 


